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WIADOMOŚCI KRAJOWE.
Ze Lwowa. —

S *tio Galicy! i Lodomaryi nnzna-
ł* DG naiwy*s*yrn reskryptem z d. 0. sierpnia t. 
#̂n i Pr*ev'°dnictwem J. Ił. Wvaok. Arcyksięcia 

Pfn Gubernatora. jakotez pod przewodnictwem 
tly 88 Sejmu i pierwszych sejmowych komisa- 
lw' ł °**«ł d. 17. października t. r. La iwycwjoa

^*ysteścią otwarty, a oa d. 22, I. m. zamknięty, 
i r ' 15- pnźdz. na ten akt, ze stanu magnatów 
Vt,0j ^"'ego najwyźszem postanowieniem miano- 
liXa , Waj sejmowi komisarze w osobie jw. Fe- 
łsj rabhjgo Miera j. k. m. rzeczywistego tajnego 
tb0ri?. 1 8**mbelana i w osobie w. Adama Stra- 
1, leR° c. k. azambelana , prezentowali się u 
W W*, °h°fcl dla uwierzytelnienia pomienionej 

yj j ^°*tojności.
Mastępnego w kościele katedralnym odpra

cuj j?1? utoczyste nabożeństwo z wezwaniem Du
cie j W dniach przeznaczonych na otwar-
*fllo4c*B,n^n'ęc'e Sejmu, odbył sie z wszelka oka- 
h , 7 .  przepisów porządku sejmowego,
k»iei.r.??l?P*®“ iu c. k. wojska i oddziału milicji 

. '̂ J i zjazd do sali biblijoteki uoiwersytec- 
P°>4d ®*ej»ca przeznaczonego do publicznych

p
*̂ >60 l ł °*en*a przysięgi przez Lwowskiego łacin- 

p̂ rcyb“ *««>p» • Prymasa jw Franciszka de 
Wjkj lsl®k, i dygnitarzy koronnych pp. Wasi- 
k oe^ 80’ Druskiego i Kadeniego, zostały odczy- 
Jtiej . 1 Pr*ez Sekretarzów Sejmowych w niemiec- 
* Itról P° 'ski';j  mowie najwyższe listy wierzytelne, 
6*3ł»0 16 Poa,u,ata wydane do pp, komisarzy
Stok1'0- 01'* mowie PIIU« Jego Król.
HSstaD̂ 9® °  Ce*u teg° Zgromadzenia sejmowego, 
P«tvój * *’ w imieniu obecnych Stanów, śród za 
'el̂  a° ,a najgłębszej uległości i wierności obywa 
Gyttj °s°Wno odpowiedz, wyrzeczona przez J. VV.
• tain ^ a zakończenie Sejmu miał mowe e, 

*,Bqi . y ^adzca i szambelan, wielki ochmislrz ko- 
R̂r " ^aa ,taDly Stadnicki.

N ześ "̂“.0^tODe Stany. c. k. jenerałowie 'oraz 
?>li p,.łV*e włnd' sądowych, kolejno zapraszani 

6 obi* j* J‘ H‘ Moi5<5 ArCy księcia na cztery wiel- 
J y * także i JW. Prymas dawał świetny 
Przy której to sposobności wznoszono z ra

dosnym zapałem toasty za zdrowie najłaskawszego 
Monarchy, • najjaśniejszego Cesarskiego domu.

U JW. Prezydenta rządów krajowych i zastępcy 
prezydenta Stanów barona Hrieg, zebrało aię d. 
18. t. m. liczne, z osób wyższego stanu dobrane 
towarzystwo na świetnym wieczorze, który obec
nością J- Ił- Arcyksigzęcej Mości zaszczycony został.

—  Z dnia 20. października. —
Z powoda, przez cztery tygodnie ciągle trwają

cej pogody, powietrze mieliśmy bardzo przejrzyste, 
a wieczorne i ranne zorze nadzwyczaj długo trwa
ły na widokręgu. Przez wiele dni, mianowicie 
d. 18. t. m. w stronie półuocno-zachodniej nieba 
dała się widzieć jakaś niezwykła światłość. Mie
dzy pół do 10 a dziesiątą wieczór, utworzył się 
»  owej stronie widokręgu purpurowy jasny łuk 
prawie pod 4 0 °  wysokości a 10 °  srzerokości, pod 
nim i nad nim sklepienia niebios było lazurowo- 
błąkitne, a przy pnrpurowem świetle łuku, gwiaz
dy wydawały sio i jaśniejsze i większe niż zwykle. 
Nazajutrz zjawisko lo powtórnie się pokazało, lecz 
było joż słabsze i krócej trwające. (Lcmb.Zeit.)

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE.
Portu galija.

Courier donosi * Lizbony pod d. 24. wrześ
nia : Nic tn nie zaszło nowego. Prawie wszyscy 
urzędnicy, po odebraniu rozkazu- zaprzysiężenia 
koustytucyi, podali o swoje uwolnieuie od służby. 
Nierozumiem co ten lud myśli- Aby obudzić 
reakcyję, albo jokowąkolwiek korzyść wyciągnąć 
z dekretu nakazującego przywrócenie konstytucyi, 
powinienhy każdy pozostać na swojej posadzie, i 
użyć wszelkich wpływów, lecz o tein ani słychu. 
Każdy ogranicza się na posłaniu swego rezygno
wania urzędu, i mniema juz, źe jak bohater po
stąpił. Każdy grozi reekcyją , lecz nikt i kroku 
nie robi, słowem niepodobna mi rozumie, co zna
czy ta sprzeczność między ich postępowaniem, ich 
obawą, a ich nadzieją.

Portuguez, dz. Lizboóki, donosi pod d.25. wrześ.: 
Pewien cudzoziemiec wysokiego znaczenia, którego 
ten dziennik ma zamiar wymienić, w przypadku, 
gdyby nadal iotryg swych niepoprzesiał, puścił w 
obieg zmyślony rozkaz dzienny księcia Ferdyuau-
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da, gdzie oboK niegodziwych szkalować na kon- 
stytucyję, wymienione jest, ze książę wziął uwol
nienie swoje od naczelnictwa nad wojskiem; za
pewne o tym dziennym rozkazie książę ani sło
wa niewie.

Hiszpanija.
Pokazuje się z wykazu taballarycznego o sprze

daży dóbr narodowych do końca sierpnia , że w 
ogóle ogłoszono dotąd 195 oddziałów, które na 
27,037,014 readów ocenione, lecz za 64,854,245 
sprzedane zostały.

Najnowsze wiadomości z Mad ryta dochodzą do 
1. paźdz. i ogłaszają wiele ważnych zdarzeó, temi 
eą : że także i karlistowski dowódzca Yillareal opu
ścił prowincyje baskijskie, i wpadł do prowincyi 
Santa nder (między Biskają a Asturyją). —  £*isma 
paryzhib nic o tem nie wspominają, a zatem wia
domość ta jest mylną, i wziętą zamiast wyprawy 
Don 1'ahlo Sanza.

W pewnym liście z Madrytu z tegoż dnia do
noszą: rNakoniec jenerał Fedro Mendez Yigo wi
dział sią być skłonionym, do wyjścia ze swojej 
kryjówki, i onegdaj rano odjechał do Badajoz. 
Bząd aby w ewojem postępowania pokryć samo
władną dążność, rozpuszcza pogłoskę, iż oddalenie 
tego jenerała stało się na wezwanie francuzkiego 
zninisteryjuni. Ze zaś Don Pedro Mendez Yigo 
ma jeszcze stronników i otwartych obrońców, tego 
niemożna zaprzeczyć; co jest tóm rzeczą dziwniej
szą, że, jeżeli sobie przypomniemy, poczwara ta 
w r. 1823 będąo gubernatorem Corunny, kazała 
30 lub 40 osób, które się mu niepodobały, przy
prowadzić na okręt, i strącić z pokładu w morze 
Dotychczasowy cesarsko-rossyjski pełnomocnik ba 
rpn Fólkersham d- 4. odjedrie z tąd do Francyi; 
a król pruski, p. Jentach, z powodu słabości nie 
może teraz odjechać. Angielski poseł, któcv moc
no chorował, od wczoraj znacznie się ma lepiej. 
—  Wiadomości o ciągłych postępach karlistów bar
dzo są niepokojące. W Gallicyi od 12 do 1400 
ludzi pod dowództwem Castora bez przeszkody u- 
wija się po płaszrzyzDseb, a wojsko królowej 
chociaż w sile 5000 żołnićrza, siedzi z*- murami 
w miastach nadbrzeżnych. W Arragonii powstała 
nowa banda kariistowska pod jakimeś Cr ba nero. 
W prowincyi Toledo, banda jazdy z 150 ludzi od 
28go września trzyma w oblężeniu Talaverę de 
la Begna. Dnia 26. jedna część tej bandy omal 
nieschwytafa siostry ministra prezydenta Calatrawy. 
Narodowi gwardyści z Crismundo przybyli dosyć 
zawczasu, aby ją uwolnić. W Mbncha banda Poe- 
lillosa połączyła się już z Gomezem. Sam Gó
ro©* miał w królestwie Jaen aż do Audujar sie 
posunąć. Ala?x zdaje się, że żadnego poruszenia 
.nie zrobił, aby go ścigać. Kiedy Gomez, pisze

dzieńnik El Duende (DptOr), oganiał po Wal®® 
cyi, uprowadził był z Monzon proboszcza za* 
liberalnych, którego siostra otrzymała przyr®*®*̂ * 
nie,, że za opłatę 10,000 reaiów uwolniony bfd*1®' 
Teraz ona powróciwszy do Monzon i zebraff* '  
pomiecioną summę, ua lichym koniu W ,ołr* 
rzystwie jedoego sługi, szuka Goraeza na a 11* 
kich jego krętych marszach. Szlachetna ta J* , 
stra musiała w przeciągu trzech tygodni PrX- *  
189 godziu drogi, pokąd dognała Gomezs.^ W * ^
jej podróży n espotkała ani j e d n e g o  żołnierza B
lowćj, co pokazuje, źe Gomez najswobodniej 
gościł.

Gomez przebiega terą* część Andaluzyt, f°  
żonćj między Sierra--Morena a Go(ś«lq°'T̂  .  
Obsadził on jedne po drugich miasta La ^ar°* jl 
Ubeda, Beaza, Linares, Bailen i Andujar, 1  ̂ . 
ód Jaen. Tym sposobem przecina on drogf 
skową z Madrytu do Sevilli i Hadyxa przez _ 
dowę. Postępy jego wczasie pierwszych ° o1*ą0. 
pochodu do Andaluzyi nie będą utrudnion®> j, 
póki strona przeciwna nie zbierze dostat®c*n f p  
ły, albowiem cały kraj ogołocony jest * 
lłnijowego. Jenerał Qulroga, dowodzący v ^ 
wincyjach Granadzie i Jaen, zaledwie 3 lob 
talijony może postawić przeciw przedsigbl® 
mu Gomezowi, „  j,t*

Jenerał Espartero Wydał odezwę do ar*?* flj, 
nocnej, w której jej ogłasza, iż lubo ni® /Ur,0. 
nie przyszedł do zdrowia, jednakże obejrouJe po
wództwo, —  Niezaniedkuje on mówić sam- fjj 
dnem położeniu swego stanowiska, o kryty0 co 
okolicznościach, o niedostatku środków > 
lubo jest bardzo wielką , jednakże nie w*e e 
chęcającą prawdą. ‘  al»

Na miejscu Miny, którego choroba ni®flP Dp 
mu dłużej sprawować obowiązków jener;>lDê a tę 
czelnictwa w Katalonii, został mianowany 
posadę jenerał Serrano,

Pokazanie się Villereala po drugićj stron J(eiy( 
Ebro, na co gwałtu krzyczą Madrycki® 
wnoftząc z daty, niczćm tanem nie był°> nO«®oC*domą demonstracyją tego jenerała, *® ^rflłei® 
której zakrył wyprawę do Asturyi p0  ̂ Jf0 cfiliDt8 
Don Pablp Sanzem, a z której teraz ° °  
powrócił. Jbftf

Z Madrytu d. 29. września. Dnia 
się tu wybory w obwodach; po obrao z łtVf 
borców dla Madrytu, takowi udali *Tr 0beC‘ 
mi wyborcami do kościoła B. Maryi, i J  ̂ otpo' 
ni odśpiewaniu Te Dsiun-,
dowych gwardzistów zabrzmiał na ° r6 f ^  ^
lliega i inne patryjotyczne śpiewy, ktor> p03l°v 
znsjdujące się w kościele ^Jot0Trê riteW, V'1*  
ustawy wyborczej, ogłoazonćj pod \ botledaf  
400C mieszkańców miało udzia w



den °  ' 8 terai dwunasta wyborców mianuje
ulę .,0vvan} ch z Madrytu. I to ma być objawie* 
^  8,§ Publicznego sposobu myślenia! Udział, jaki 
Ło u ** P°®redn>ctwem junt parafijalnych w wy- 
»ie * Jest czystem kuglarstwem , zrzeczeniem 
t#J, Pj®wa wyborowego na korzyść Innej osoby , 
Poi *? W końcu jako zastępcy narodu tacy wystę- 
Hj*" *°dzie, którzy pierwiastkowym wyborcom 

‘flko nieznani, ale nawet nienawistni bywają.
z d. 10. października udziela nastę-

3?cych wiadomości od hiszpańskiej wschodniej 
dsrDlĈ 5 ^  nocy * d. 5. na 0. października zan- 
l ^ y j a  Spólnie ze strażą pograniczną i oddzia- 
V, p 2 ,go lekkiego pieszego pułku zatrzymała 
Mo ,̂8e (podług Journal des Debats w E rr, 
jC|),C6 w departamencie wschodnich PIreneów) 
i,0(vr?,_a Maroto, intendenta Labandero, 2 puł- 
lłi», w * 3 pornczników, 1 kapitana i 0 innych 
do ^ atx6w > których natychmiast przyprowadzono 
■— p0? 1 Eonia i oddano w ręce władzy cywilnej. 
P**d i Û> raportu komendanta z Hipoll z d. 5. 
aa ? efnika jenerał brygady Ayerbe d. 4. pobił 

Btowę karlistów dowodzonych przez Ortaffę, 
*a® Ortaffa, syn jego i więcej niż 100 żoł- 

lttór ^.Padło na bojowisko. —■ Jenerał Marotto, 
itJ. Jal' wyżćj nadmieniliśmy , schronił się na 

f>ot ’£ fr«ucuzkę, uszedł był z Bajonny, gdzie 
jfi|j0 ‘ oBzukao'0 baczność władz miejscowych , .i 
I#10qj. arkstowski jeneralny kapitan tyystąpił w Ila- 
dzy .,ł ’ gdzie połączył się z juntą , do której mię- 

* tv j  Labandero i Ortaffa należeli i objął
ksr0  ̂ Pr°wincyi kierunek sprawy karlistowskiej. 

Ortaffa był w r. 1823 ministrem wojny 
rejencyi Seo dUrgela, oraz członkiem

S o fę ? '
z arcybiskupem Tarragony i baro-

PiiflU.rnał des Debats donosi z^Madrytu z d. 2. 
ty lał,e.roil<a : Jenerał Alaix wyruszył w pochód , 

j  Iłl,®rze ścigania Gomeza, i dzis miał dotrzeć 
^zin  j  ° nueva de los Infantes (w Maccha, 15 
pr*fc(j .j r°gi od granicy Aodaluzyi). Gotnez wy- 
>toVVli go o 6 marszów dziennych. Inni karli- 
Z dowódzcy, którzy pod Utiel połączyli się 

nie odłączyli sif od niego, jak dotąd 
lecz . 00. w skutek utarczki pod Tillarobledo, 
dłjg^^go? z nim razem , i tylko pomniejsze od- 
1 Qqji P°ł0#tawili w Arragonii. Oprócz Cabrery 
•>iin ,6la znajdują się jeszcze następni, co pod 
•oh0s °w°dzą ; Miralles zwany Serrador , Villa- 

® argrabia de la Bobeda, Arroyo, Moreda, 
f->par ’ * kyły portugalski jenerał Pineiro. Jenerał 
Pt>d j  C.r° ’ naczelnik północnej armii zawiadamia 
P°d p l  września, że karlistowaka dywizyja
'^ada* • m Sanz> która przeciw Asturyi ciągnie, 

*•5 z trzech batalijonów piechoty i2szw a

dronów jazdy, a jenerał Peon z 8. batalijonatpi 
i jednym szwadronem, jeat za nią w pogoni.

Pełnomocnicy, którzy z Madrytu wyjechali, to 
jeat austryjacki, neapolitański isardyóaki, stanęli 
już na ziemi francuzkiej , i są w Oleron.

Podług listu z dnia 10. października , pisanego
0 8 kwadranse na piątą po południa, rząd Fran
cuzki otrzymał telegraficzną depeszę z Bajonny, 
która przynosi wiadomości z Madrytu z dnia 3go 
października. —  Dnia 27go września Gomez stał 
W Baylen w prowincyi Jaen ,S i  zajął był wą
wóz Deapeoaperros (między Andaluzyją a Maocha). 
Obawiają się, aby nie poszedł do Toledo. Dnia 
27go Rodil połączył się z dywizyją Bibera. Teraz 
na czele 10,000 ładzi zamyśla rozpocząć kroki 
nieprzyjacielskie przeciw powstańcom Waleucyi
1 Arragonii. Wprzódy, jednakże nic nie wiedział 
o wtargnięciu Gomeza do Aodaluzyi.

Wielka Brytanija i Irlandyja,

Jego ces. wys. wielkiego księcia Michała ocze
kują z Holaodyi w Londynie. Jeden z jego adju- 
tantów przybył juz tamże dnia 5. października 
w cela zamówienia dlań mieszkania.

Francuzki ambasador na Londyńskim dworze, 
jenerał hr. Sebastiani, przybył dnia 5. paździer
nika z Paryża do Londynn, i zaraz nazajutrz miał 
d łu g ą  narada z lordem Palmeratonem w wydziale 
apraw zagranicznych.

Przez okręt »Minerwa® z Bombaj , który dnia 
3. października zawinął do Liyerpooł, dowiadu
jemy sio, że okręt parowy >Hugh Lindsey* doia 
1. czerwca z Czerwonego morza do Bombaj przy
był , i listy z Anglii z d. 1. kwietnia (a zatem w 3 
tygodni) przywiózł z sobą. Tym sposobem związek 
z wschodniemi Indyjami za pomocą żeglugi pa
rowej jest zapewniony na przyszłość.

Członek parlamentu p. Lytton Bulwer ( brnt 
ronanso-pisarza) w broszurce, podtytułem: »Lor- 
dowie, rząd i kraj* , skreślił dzieje ostatniego po
siedzenia parlamentu. —  Wzywa ó n  w niej refor
matorów, aby zostawali w zgodzie, i  dowodzi im, 
jakim sposobem można tę jedność zabezpieczyć, 
Ijak władza gmin na drodze konstytucyjnej może 
przyprowadzić do skutku reformy, które większość 
izby i nunisteryjum za potrzebne uznają.

Spekulacyje giełdowe obudzą pewien rodzaj po
wietrznej wojny, która oraz będzie dodatkiem do 
•Ptaków* Arystofana. Powszechnie uskarżano się, 
że kilka znacznych handlowych domów na giełdzie 
Londyńskiej, odbiera wiadomości o sranie papierów 
W Paryżu i j l a  tego bardzo często sprzedawają je  
o 3 do 4 procentu wyżej , a tern samem na 50,000 
f. sz. 1500 do 2000 f. az. zyskują. Na taki sposób 
bardzo wiele pomniejszych spekulantów ponosiło
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straty. —  Aby tema zaradzić, postanowiono nor- 
ganizować korpus jastrzębi, sokołów i innych dra
pieżnych ptaków na pobrzeżu Kent, i używać go 
do napadania gołębi i przecinania korespondencyi.

Napowietrzny żeglarz Green ogłasza w gazetach, 
że przy pierwszym pięknym poranku odbędzie 
podróż przez kanał la Manche. Czterech ichmo- 
ściów udało się do niego z propozycyją, aby ma 
w tej podróży towarzyszyć mogli.

Francyja.
Pogłoska, jakoby pełnomocnik szwajcarski przy 

dworze fraocuzkim, p. Tchann, otrzymał rozkaz 
zerwania stosunków z rządem francuskim , była 
zawcześną. Ze strony Francyi najściślej wyko
nano przepisy zamknięcia granicy od Szwajcaryi. 
Powozy, które trudniły się przewożeniem osób 
między Lugdunem a Genewą, próżne popowracały 
z ostatniego miasta.

Podług urzędowych wykazów liczba popełnio
nych samobójstw w Paryżu W miesiąca wrześniu 
wynosi 66.

Monlteur z dnia 8. t. m. zawiera, od niejakiego 
czasu zapowiedziane u ł a s k a w i e n i e  p o l i 
t y c z n y c h  p r z e s t ę p c ó w .  Królewskie roz
porządzenie datowane jest z dnia 6. października, 
to jest w dzień urodziD króla, i obejmuje 63 osób. 
Najwięcej w lej lizbie jest takich, których za roz
ruchy czerwcowe w roku 183-2 skazano, a którzy 
część swojej kary odbyli. —  Do tego należy pięt
nastu osądzonych za powstaoie kwietniowe W Lu- 
gdunie i Paryżu (Carrier, Thion Arnaud, Mazoyer, 
CKateigner, Kitle, Morel, JuIIien, Lapotte, Koyer, 
Genest , Adam , Guichard , Mollard, dr. Bechet) 
i 26 legitymistów, najwięcej za należenie do Szua- 
nów skazanych (jak Lahoussay i Robert des Cha- 
taignees). Przy największej liczbie ułaskawień 
zawarowany jest dozór policyjny. Kara czerwco- 
wego przestępcy O Ileilly, skazanngo na deporta- 
Cyję, zmienioną została, na prośbę j<-go, nad/ie- 
sięćletnie wygnanie. Exmioistrowie Karola X . , 
chociaż za nimi wstawiał się gabinet angielski, 
nie są objęci w liczbre ułaskawionych. —  Onito 
wraz z* naczelnikami powstania kwietniowego, 
wzbraniali sio prosić o ułaskawienie , które tylko 
pod tym warunkiem udzielone zostało; oprócz 
tego, ci, którzy się o takowe starali, musieli oka
zać żal swój za przeszłe postępki, i świadectwo 
dobrego sprawowania się w więzienie.. — >-Sire« 
mówi minister sprawiedliwości w swoim wstęp
nym raporcie do uchwały ułaskawiającej, amo
ralny stan kraju i sposób myślenia dość wielkiej 
liczby skazanych za przestępstwa polityczne, do
zwalają dziś , udzielić prawa ułaskawienia na 
większą liczbę osób. —  Serce w. k. oiości gotowe

jest zawsze poruszyć się przez wyznacie s/czer®fi 
żalu, przez odwołanie się do jego łaski, P 
porządne zachowanie się, lecz nie P0" !n 
sio miękczyć dla tych , co stoją upomiei przy 5 
ich zasadach nieporządku i burzenia. Ślepa * 
pomnaża występki, i obudzą przyczyny do wi 
nych zamieszek ; użyta jednakże z pewnen* . 
różnieniem, prowadzi do skruchy, i prędze]  ̂
później do pojednania, którego sobie j- k. ** 
tak bardzo życzy , a którego przyjęć nie 1,10 .e 
dopokąd takowe nie będzie skutkiem P °^ flD,#,eo 
jego prawej władzy. Prawo ułaskawienia ** 
zrozumiane sposób, niB jest bynajmniej dowo 
uległości dla stronnictw; przeciwnie, Fr8D,y6i 
ujrzy moc swojego rządu, w jego ufności n
i w bezskuteczności wszystkich nowych zamacn

La Charta de 1830 donosi, iż na grau*c§, j|j 
słano rozkazy, aby Francuzów, którzy w 
zerwania dyplomatycznych związków z ®* Jj, 
ryją z przyzwoitemi paszportami tamże zosta** 
bez przeszkody do krają wpuszczono. ^

Dotychczasowy turecki poseł ua frant01 
dworze Keszid Bej Efeodi, który mienia się ze 
kolegą na posadę w Londynie , miał dnia 7- *• „ 
pożegnalne posłuchanie u króla , w czasie W® (fl. 
wręczył mu wraz z portretem sułtana list £j# 
goz , życzący mu szczęśliwego ocalenia 
w ostatnim zamachu. Król obdarzył Be8Ł jpi* 
orderem legii honorowej. —  Tegoż sarneg0 
nowy poseł Nuri Efendi Belikczi sułtana , 0 j(U, 
mał posłuchanie przy objęciu swego obofftf*

Szwajcaryja. ^
Moichowska polit. Gazeta donosi z P^D°fc*f 

Szwajcaryi z d. 9. października : »Co *'? 0jci
udzielonej w moim ostatnim liście wia<̂ I®££)g 
o zamknięciu granicy dla osób, między r . egłcte 
stroną Szwajcaryi a Francyja, muszę 10 ^„jet*1 
nadmienić , że wszystkie pbszporty przed 
28. września podpisane przez francuzkie PoBe' ; rr  
w Bernie , nie są walne u zwierzchności r. pu
nicznej , i ze wszystkim Szwajcarom bez 
nie wolno odtąd wstępować na ziemię ugpśl0 
Francuskiego. Przerwanie Codziennego 
nad granicą, daje się juz w bardzo n,f  P j  
uczuwać sposób. —  Biega pogłoska, z® “ rneitf * 
Badeuu ma nastąpić także zamknięci® 6^  jei* 
w tej chwili postanowienie to wprawdzie ^  
przywiedzione co do skutku , lecz bardzo ®^p0ści- 
się to możo, zważywszy obecne °^° pt 
Z tem wszystkiem wiadomą jest rzecząi ^ g0jg. 
cel porobiono przygotowawcze r°*p°r;t-.  ̂por 
Wielka rado zurychska obrała o n e g d a j aW°^tf0lt 
słów na sejm nadzwyczajny, i wydała tto  ̂
cyję. —  Znani radykaliści Keller, Hea* * 
utają powierzoną sobie tę ważną
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i-a łf c«  mężów dostateczne są dla oznaczenia 

•cha L pomienioną wielką radą ożywiał, i dla 
, 1lery*°wania polityki, jakiej Zurych trzy- 

względem Francy! zamyśla. W rzeczy 
*Pfa w 'nstrukcyjach tych atoi, aby Cosio tycze 

^onseilla, obstawać przy wyroku oatatniego 
tKa,U * 8 gdyby tego okoliczności wymagały, we- 
Cjf«t ^°8ret̂ D’ ctwB jakiego obcego przyjaznego mo- 
ą}0 Wa- Co zaś do kantonu Wadt, Znrich bedzie 
” u«ować, aby go w potrzebie siłą przymusić do 
Mob n'en'a obowiązków związkowych. Bardzo 

*yczenia, aby pierwsza część instrukcyi 
®*5 t^ ® Czasu zastosowana, jak ostatnia. Co 
tę tft tycze, słusznie należy sio obawiać, ze 
'•jtn 16’• ^dyby zyskała przyzwolenie większoścf 
i|a  ̂W°j; najszkodliwsze skutki wypadłyby z tego 
ljeg8*Waj caryi. Podług wszelkiego prawdo-podo- 
tigj Wa inaczej wypadnie volum berneńskie, bo 
»!ą p D'®j biedzie za zgodnem porozumieniem 

rB*>cyją.

lądotnoici handlowe i przemysłowe•

CZ korespondencji pryw atnych.)

21. października 1836. Po ostat- 
^Pcó °n'e8'eniu mojem pokazało sio u nas wielu 
tu*,, j* z gór z  za Dniestru, w skutek czego 
Chcę-.16 Ratu°ki zboża w cenie podskoczyły. 
** i r  ^  za korzec pszenicy 4 zr. do 4 zr. 
•ttiea;’ ’ *y,a 1 Zr- 30 br. do 1 zr. 40 kr., jęcz- 
*r. -1 *r. 48 kr. do 1 zr. 54 kr., hreczki 1
<iO br *« owsa 50 kr., grochu 4 zr. do 7 zr. 
? Zr. "o Pr°8a 10 zr., nasienia lnianego 7 zr. do 
hr. ' br. -— Garniec szumówki po 36 do 37

C b  v,Ki-
ardziej obiegano się w tych dniach za o- 

•̂fftiec ' V?Sier>' płacono po 22 kr. m. k. za 
Wiele tez kupują do Węgier grochu, 

dkj ®,etri'enia lnianego. Cena kilku sprzedaży 
jje* Pr*yszłego wyrobu i zboza dopiero rołó- 

dającego, nie może nam służyć za pod- 
hhvi<‘ jblly podaniu obecnej ceny tychże protiuk- 

° *®biej Sprzedaży, stającej, naszemu da- 
powiedzieć kwitnącemu handlowi 

V adł,ej  na “ wadzie, nie można właściwie 
•przedażą, ale raczej pożyczka.

l*r^at? a<*a£dra d. 19. października 1836. Na 
H ,  r “  w Sadagórze, który od d. 13. paździer- 
K i,-* * -  P«ęć dni trwał, było wołów 10,702. 
Po 12 'T 2200, krów 18 1 1 . Woły sprzedawano 
'Nhiż u ’ 10  c*erw- złot’ * 10,ym radaszem, a 

6 ki0 ,PCÓW było dosyć , przecież 3500 wołów 
^łlh *°dnej, nie sprzedano. Bawołów było 30 

’ 1 łe powróciły nazad do Besaarabii nie zna

lazłszy kupca. Uwalano, iż woły chude lepiej 
płacono , niżeli woły tłuste; woły do wypasu naj
prędzej kupca znalazły. —  Sprzedających wódkę 
było wielu, lecz nie było na nią kapców. Na Bu
kowinie niektórzy właściciele sprzedali tutejszym 
handlarzom hurtownikom po 1 zr. w m. k. wia
dro 12 ok mające.

Zboża nikt nie kupuje, chociaż na targach cena 
trochę lepsza, jak była, i tak: piękną pszenicę 
płacą” po 5 zr., żyto po 3 zr., jęczmień po 3 zr. 
i mówią, że będzie droższy, owies po 1 zr. 40 
kr. w. w. za korzec, zaś kukurudzy nikt kupo
wać nie chce, chociaż w tym roku zupełnie chy
biła. —  W Multanach jeszcze większy nieurodzaj, 
jak na Bukowinie ; do tego po nad rzeką Prutem i  
Zyzią za Botuszanami, za Jasami, zjawiły się w Je
cie chrząszcze m ałe, które żyto i pszenicę, gdy 
zaczęły mieć ziarno, w tak zwanem mleczka w kło
sach zjadały. Byłem teraz w Multanach i memi 
oczyma widziałem łaDy, na których tylko słoma 
została; co chrząszcze nie popsuły, to myszy 
zupełnie zjadły, nawet kukurudza gdzie była lepsza, 
to i w tej do połowy ziarno zniszczyły. Spodzie
wają się tedy i w Multanach, że zboże podro
żeje , a to tern bardziej, ile ze bardzo wiele go
rzelni zaczęto budować w miasteczku Hercach 
i Dorohoj; gdzie ani jednej gorzelni przed trzema 
lały nie było, teraz Żydzi około 30 gorzelni powy
stawiali. —  liupcy handlujący bydłem czynią 11 a- 
dzieję, i£ przyszły jarmark w Sadagórze dnia 5. 
listopada r. b. zacząć się ma pomyślnie dla ku» 
pujących z przyczyny, iż teraźniejszy jarmark był 
niepomyślny sprzedającym , dla tego do Bełc do 
Bessarabii mało kto pojechał, więc bydła będzie 
w Bełcach dosyć, zaś kupnjęcych mało i cen 
tak wielkich dawać nie będą , jak wprzódy dawali.

W Multanach zakazano Żydom sprzedawać chleb 
i  trunki, jedynie w o I d o  im handlować bydłem 
i towarami, byle nie lakierni, które do pożywie
nia służą. Czyli ten rozkaz rządowy długo trwać 
będzie, i czy przyjdzie do skutku, czas pokaże. 
Ja sam słyszałem , gdy takowy ukaz księcia 
W miaście Botuszanach przy odgłosie bębna pu
blikowano , i milicyja multauska Żydów z clile- 
bem i mąką z targu spędzała.

Ołomuniec. Targ na woły d. 19. października 1836.
Pr z ed  t a r g i e m s pr z e da l i :  l )  ElijaszPruo- 

kul, z Sucrawy, 173 wołów; 2) Selig Allerhand, 
Z Żurawna , 164 ; 3) Marek Krys, z Brzeżan , 104 ; 
4) Leib Allerhand , z Żurawna, 04; 5) Abraham 
Fichmann, z Żurawna, 155; 6) ditto. 9 1 ; 7) Na- 
than GroBsmann, ze Stryja, 129; 8) Wailz Iiel- 
maun, z Wojoiłowa, 106; 9) EIo Weiaberg, 
z Bukaczowic, 125. Małćtni partyjami 155, —  
Ogółem 1296.



Cena je 9 Z  tych
dnej para .

E u t  i 1 i : JG pary (A waiyć
3 w w . w. -CJ mogła
(0 f-4

zr. |kr. cetnar.

Fischer, z Wiednia, 151 173 22 10
ze st. N. 1.

Fischer, z Wiednia, 144 370 19 10
ze stada Nro. 2. 1/2 1/2

Fischer i Huber,*Wie
dnia , ze stada N. 3. 90 360 — 14 9 1/2

Gustas, z Pragi, ze 
st. N. 4.

82
ifa 370 — 11

1/2 10
Gustas, z Wiednia, ze 

stada Nro. 5.
136
1/2 355 — 18

1/2 9
Fabesch,, z Wie'dnia, 

ze stada N. 6. 80 353 — 1 1 9 1/4
Gustas i Fabestb , 

zWiednia, ze st. N. 7. 115 380 — 14 io i/a
Lóbl Pollak, z Berna, 

ze siada Nro. 8 . 94 325 — 12 9
Schick, z Ołomuńca,. 110 277' 14

ze st. N. 9. 1/2 1/2 7

P r z y p ę d z i l i :  l )  Gcdalio Druker, z Jagiel- 
nicy, 115 wołów; 2) Leib Iłaufberg, z Chodoro- 
wa, 51; 3) Weitz Kellmono , z Wojniłowa , G7 ; 
4) Herach Spiller, z Źurawua, 74 ; 5) Chaim 
Bokser, z Drohobyczy, 119; 6) Moszko I3rill , 
z Zurawna , 219 ; 7) Juda Spirmann , z Uścia, 141. 
PJałemi partyjami 210. Suma przypędzonych 996.

K u p i l i :

sz
tu

k

Cena je
dnej 

sztuki 
w w. w. ra

da
sz

 
jj

Z  tych sztuka 
1  podług zda

nia detasa- 
torów mogła 
wydać/unt.

zr. |kr. mięsa łojo

Beneszowski, z Pragi, 
ze stada Nro. 7 . 89 157 30 13 400 60

Irhowski, z'Pragi, ze 
stada Nro. 1.

47 160 — 6 400 60

Herliczka, z Koryczan, 
ze stada Nro. 1.

47 160 — 6 400 60

Waniek i Kraus, zPragi, 
ze stada Nro. 6.

136 190 — 18 460 80

Fischer, z Wie'dnia, 
ze stada Nro. 5. 81 156 — 1 1 400 60

Marek Pollak, z Ber
na, ze stada N, 3. 38 160 — 5 380 80

Cech rzcżnicki z O ło
muńca, zest. N. 4.

Fischer i Steiubach, 
zWiednia, ze st. N. 6.

Małeroi partyjami . .
Dodawszy do tego 

radasz. . . . .
wyniesie sumę . . .

50 115 — — 340 50

56

384

68

996

150

—

9

68

400 60

Znowu zaczynają przed targiem żywiej *8 ° 
pować ; podług przyłączonego wyltaza sprze 
przed targiem 1296 wołów, a na targowicę ['r 
było tylko 996 sztuk, które także kupca 
zły. -T e  nieliczne stada rozchwycono do P° 
dnia, później tylko o paroiki dobijano targu* 
Dzisiaj nie mieliśmy tak tłuBtych wołów , 
dzień temu, z tein wszystkiem sprzedawcy 
mają się czego uskarżać na cenę. W 
powiększa się zużycie mięsa, a jednak cetnaf 
idzie wyżej 36 zr.. w. w ., w Pradze zaś z11*0 
sza się cokolwiek, ale z kupców czeskich 01 
dotąd nie odjechał. —  Na przyszły tydzień 111 ■* 
przypędzić do 2000 wołów.

Gdańsk d. 8. października 1836. Na Dflfljpio 
targu zbożowym panował w przeszłym .mj 
ruch bardzo ożywiony. Do Anglii i północnej i 
ryki znaczne porobiono kupna pszenicy, a ceD̂ .?ro- 
niosły się o 15 do 20 zł. pr. na łaszcie. ~ 1 jC(J, 
żej w stosunku płacono starą pstrokatą p8*6.0 j,o 
na którą przez długi czas niezwracano uv' a^ łp  
gdy takowa na wiosnę ledwie wartą była 23 
za łaszl, teraz na 260 do 270 zł. pr. *°at0(V? 
kupców. Za dobrą, wysoko-pstrokatą 132 ûl̂ ,a 6<1 
pszenicę brano ostatniemi czasy 315 zł. pr* „ Jo 
szeili, za najlepszą zaś wysoko-pstrokatą *  ̂ ,Jj
134 funtową po 340 do -350 złp. żądano.  ̂ ^  
chwili panuje cisza na targu, jednakowo* .cj) 
się, że ceny pszenicy utrzymają się. . gpćj 
dowozów bardzo jest mało, a prawdziwie P 
pszenicy tegorocznego zbioru nigdzie nie & 
w naszej okolicy nowa pszenica Itardzo z 
padła i lekką jest na wadze. —  Za- zyre,I,.j(| «•§ 
dawniej dopytywano się usilnie ,. tak teraz 0 jgO 
nie pyta, a ceny coraz spadają. Stare *y*Pe ^  
do 124 funtowe, tak polskie, jak krajowe 0 ̂  
wyżej nad 150 do 155 zł., p r ., nowe zas R j,(ćj 
zł. pr. za 60 szefli. Nowe krajowe żyt° -Jc- 
jest jakości. —  Jęczmienia tak teraz &
wożą, że piwowary zaledwo dostać g°  ̂ \f$ 
swoje potrzeby, dla tego też ciągle toV/ 
w średnim gatunku, wagi 104 do 106- ̂ aD*'o Jo 7® 
płacić po 138 do 144 zł. pr. —  Owi08 ® g(0'
funt. stoi po 78 do 90 zł. pr. —  Zielone^fl rflf' 
chu pięknego gatunku nie widać prawie 
gu , a i ten chcą płacić po 240 zł. Pr- > Jjifl̂  
mały groch płacą po 180 do 200 zł. Pr; '. j,yW8 
i żółty groch stosownie do swojej j a^° ,.j 
płacony po 180 do 210 zł. pr. za 60 sz0 ggO" 
wieziono za morze w miesiącu wr*®SD.„ 2 °' 
łasztów pszenicy, 886 żyta, 4*7 jęczm|eI1.a’ $0 
wsa , 41 grochu , 185 lnianego 
nasienia rzepaku. (.Preus. na
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